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się nieraz niewykonalnem. Na gruncie w ięc tej 
w spólnoty celu stanow iącego o  jednolitości sto ­
sunków w iększej lub m niejszej grupy osób  
fizycznych —  do innych ludzi puwscała koncep­
cja osoby prawnej.

Koncepcja ta, szła dalej od  koncepcji pań­
stwa w duchu altruistycznym, gdyż wyszła z za­
łożenia już nawet niezawsze dobra wchodzą­
cych w  je j skład jednostek, chociażby nawet 
traktowanych nie indywidualnie, lecz z punktu 
w idzenia cząstki pew nej całości. Poddając jedno­
stkę w  zakresie swoich zadań potrzebom  ludzi, 
mających me jednakowe, lecz odrębne od niej 
interesy, osoba prawna jes t nieraz zupełnie 
pozbawiona m om entów  egoizm u jednostkow e­
go. O ile zawiera ona m om en ty  egoistyczne, 
to  w każdym razie nabierają już one znaczenia 
drugorzędnego i wyrażają się nie w głównym  
celu, lecz w  pobocznym , polegającym  na za­
pewnieniu —  przy SDOSODności zaspakajania cu­
dzych potrzeb —  również i zaspokojenia, w  ten 
czy inny sposób , swoich własnych. Ponieważ 
zaś ten poboczny cel jest zawsze uwarunko­

wany, osiągnięciem celu głów nego, zatem kon­
cepcja osoby prawnej warunkuje już dobro po­
szczególnej jednostki uprzedntem zaspokojeniem, 
potrzeb zupełnie jej obcych, potrzeb ludzi nie 
będących -z nią w związku. Trzeba nadmienić, 
jednak, że przy wielkiej różnorodności celów, 
jakim służy osoba prawna, ten jej ogony i za­
sadniczy charakter nieraz zaciera się i podlega 
dużym wahaniom (np. związek, mający na celu 
szerzenie oświaty i kooperatywa spożywcza). 
Ze względu na swój zasadniczy charakter, wy­
rażający się w przewadze pierwiastku rozumo­
w ego i w siinem zmodyfikowaniu uczucia egoi­
stycznego—koncepcja o so b y 1 prawnej mogła się 
pojawić dopiero w chwili, gdy ludzkość osiąg­
nęła wysoki stapień kultury. Dlatego też z kon­
cepcją tą spotykamy się dopiero po raz pierwszy 
w prawie rzymskiem, podczas gdy koncepcje 
osoby  fizycznej i państwa, napotykamy wśród 
ludów najbardziej pierwotnych.

Niezmiernie interesujący jest proces dal­
szego rozwoju prawa w zakresie osoby fizycz­
nej. Niestety nie może być on rozpatrzony tu­

taj, gdyż jest on tak skomplikowany i wielo­
stronny, że nie da się pomieścić w ramach ni­
niejszej pracy. Musimy się więc ograniczyć tylko 
d «  2aznaczeniar ie  idea osoby fizycznej zna­
lazła sobie właściwy i całkowity wyraz dopiero 
w zdsadacn powszechnej równości ludzi, wysu­
niętych przez wielką rewolucję francuską, które 
znalazły oddźwięk w prawodawstwie XIX stu­
lecia. Tak np niewolnictwo, zachwiane przez te 
zasady, zostaro stopniowo zniesione całym sze­
regiem aktów prawnych (Akt Końcowy Kongresu 
Wiedeńskiego, Kongres Akwizgranski, Weroński).

’ Ostatnią, zaczynającą się krystalizować ao- 
piero formą podmiotu prawa, na skonkretyzo­
wanie się której ludzkość czeka z utęsknie­
niem, jest związek państw— kwestia przyszłości, 
której pierwsze przepłyski mamy w koncep- 

. cjach: Świętego przymierza, koncertu europej­
skiego (1856) i Ligi narodów. Narodziny takieqo 

.podm iotu prawa pociągną zaprzestanie walk 
pomiędzy państwami, przez zrównanie całej 
ludzkości, poddanie jej wspólnemu prawu i jed­
nemu celowi.
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HANDEL ŻYWYM TOWAREM.
Rząd Rzeczypospolitej otrzymał zaproszenie 

na konferencję, zwołaną na dzień 30 czerwca 
przez Ligę Narodow do Genewy, w przedmiocie 
Handlu Żywym Towarem .3*)

Liga Narodów, z tytułu artykułu dwudzie* 
stego trzeciego (litera C) swego statutu, po ­
wołana jest do zajmowania się walką z Han­
dlem żywym towarem. Jest to zagadnienie bar­
dzo cieżkie. Rzadki pisarz spółczesny chce się 
tą sprawą zając, dzienniki dyskretnie rniiczą, 
opinia publiczna przywykła przechodzić nad 
sprawami, związanemi z prostytucją, do porządku 
dziennego. M oże ininicjatywa instytucji między­
narodowej, posiadającej tyle autorytetu, co  Liga 
Narodów, wpłynie pobudzająco na opinję świata.

Problemat handlu żywym towarem jest 
•bardzo stary i bardzo skomplikowany. Na W scho­
dzie kupuje się kobiety na targu jak melony. 
W tych krajach wielożeństwa, pośrednictwo w na­
bywaniu żon do haremów zamożnych tun.zynówT 
jest zrozumiałem i niczyjej moralności 'nie 
obraża. Inaczej, gdy nabywca „towaru43 w Ba- 
sorze jest europejczyk, oficer angielski czy ku­
piec albo inżynier francuski — czy niemiecki, 
który dla chwilowej potrzeby nabywa „kobietę*'. 
Po krótkim czasie zwraca ją z p ow otem  pośre­
dnikowi. W Europie handel ten musi być ina­
czej traktowany, posiadamy bowiem, kulturę 
opartą na zasadach jedneżeristwa. Tymczasem 
w Europie, wszędzie niemal kwitnie ten handel. 
W prowincjonalnym hotelu, podróżnemu, który 
Jedwo przybył i wypakował swoje manatki, 
usłużny pośrednik ofiaruje „dziewczynę**. W wiel- 
kiem mieście, np. w Paryżu, w kawiarniach są 
posługacze, którzy ciągną z takiego pośredni­
ctwa znaczne zyski. W wielkich magazynach 
m ód są również specjaliści: pośreJniczą w na­
wiązywaniu stosunków z poszukującemi kobiet 
mężczyznami. Handlarz wie, że go tropi policja. 
Musi być ostrożny, rnusi czynić pozory czło­
wieka z towarzystwa, zamożnego kupca, musi 
znać języki, zwyczaje światowe, musi zacho­
wywać posory, grać komedją. Niebyłe jakiej 
trzeba inteligencji, aoy sprostać tvm zadaniom, 
tym kombinacjom życiowym. Trzeba nie tylko 
„ pośredniczyć“ , łowić naiwne, wiejskie dziewczy­
ny, obiecując im złote góry za oceanem, w Pa­
ryżu, gdzie „ludzie się bawią rok cały i gdzie 
nie trzeba pracować**, ale często trzeba wystę­
pować w roli pretendenta do ręki ofiary, za­
ręczyć się z nią, aibo i zawrzeć związek mał­
żeński.

Ludzie debrej woli, przedewszystkiem An­
glicy i Szwajcarzy, na lat dwudziestu kilku nie 
przestają zabiegać, a b / umniejszyć zło szerzone 
przez tych przestępców.

Nie mało mieli przeszkód do zwalczenia, 
zanim przekonali opinję publiczną (która wsty­
dzi się cbłudnifc tego zjawiska i niecńęmie 
o  niem słyszy) i rządy, że czas najwyższy zająć

* )  Warszawskie Stowarzyszanie dla Walki ze 
zwyrodniem Rasy z tego tytułu podejmuje energiczną
akcję uświadamiającą, zapoczątkowaniem której był 
odczyt pod powyższym tytułem, wygłoszony przez au­
tora niniejszego artykułu w dn. 25 maja w Sali Litera­
tów  i Dziennikarzy w Warszawie.

się walką z handlem żywym towarem. Kodeksy 
kamę przeważnie stare (francuski 1810 r., 
austrjacki 1852 r. i t. d.) nie dawały gwarancji 
represji dostatecznie surowych. Na początku 
dziewiętnastego stulecia przestępstwo . to nie 
miało charakteru właściwego mu dzisiaj, nie 
było tak bardzo, jak dzisiaj, rozpowszeennione. 
Dziś przestępstwo to obejm uje kilka etapów, 
zaczyna się pod Wilnem, dalszy ciąg ma w War­
szawie i Hamburgu, zakończenie swoje znajduje 
w Argentynie. Etapy też obejmują trzy, niekiedy 
więcej państw z których każde posiada odrę­
bny kodeks kar głównych i poprawczych. Trzeba 
tedy porozumienia władz policyjnych, śledczych, 
Sądowych na szerokiej płaszczyźnie międzynarodo­
wej. Po długich przygotowaniach udało się zebrać 
kongres międzynarodowy dla walki z handlem 
żywym towarem (rraite des blanches) w roku 
1899 w Londynie i na tym kongresie postano­
wiono pcw ołać do życia Biuro Międzynarodo­
we ,dia $ej walki, *5iaram? Biurą uwieńczone 
zostały powodzeniem. W r. 19u4 przedstawiciele 
piętnastu państw zjechali się Londynie, aby 
uchwalić projekt konwencji albo projekt poro­
zumienia. Opinja nie była jeszcze dojrzała i dy­
plomaci zgodzili się tylko na ten drugi. Po­
stanowiono tedy mianować wszędzie urzędników 
specjalnie przy goto wanvch, którzyby bezpośrednio 
byli ze sobą w stosunkach. laKichjJurzędników 
czy nawet urzędy takie powołały do życia 
następujące państwa: A ustro-W ęgry, Belgja, 
Brazylja, Danja. Francja, Hiszpanja, Hoianaja, 
Niemcy, Norwegja, Portugalia, Rosja, Szwajcarja, 
Szwecja, Wielka Brytanja, Włochy. Pozatem 
uchwalono 1) państwa zobowiązują się utrzy­
mać ścisły naJzót nad stacjami, kolejami i nad 
portami morskimi; 2 ) zobowiązują się odbierać 
od prostytutek wiadomości, dotyczące pow odow  
emigracji i wchodzić w porozumienie z państwa­
mi, których poddanemi są ow e prostytutki w celu 
reemigracji tych ostatnich; 3) zobowiązują się 
utrzymać nadzór specjalny, a ścisły nad biurami 
pośrednictwa pracy (kantory nauczycielskie).

To był początek. Był wielce niedoskonały 
i zaledwie zapadły te uchwały a już Biuro 
Międzynarodowe w Londynie zaczęło zabiegać 
około  zwołania dalszej konferencji. Pomysł ten 
udało się urzeczywistnić w r. 1910 (w Paryżu, w Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych). Obecne tu pań­
stwa zobowiązały się ujednostajnić prawodastwo 
karne w kierunku 1 ) karania ihstyt. które bedą 
głownemi gałęziami kobiet i dziewcząt nieletnich 
dla celów rozpusty nawet za zgodą tych osta­
tnich, oraz

2) karani będą. którzy poperniają podobne 
przestępstwa na osobach pełnoletnich przy za­
stawaniu podstępu, gwałtu i siły.

Uchwały te pozostały z niewieikiemi wy­
jątkami bez wyników. W  roku 1914 wybuchła 
woina światowa która, wywróciła cały porządek 
świata na długie lata.

Jedna tylko Francja 5 Ameryka stiacilamiljo- 
ny mężczyzn. Ogólna cyfrą obliczają w przybliże­
niu na piętnaście miljonów!, wyrzuciła wielką ilość 
kobiet na bruk wielkich miast w poszukiwaniu 
pracy i zarobku, powiększyła odsetek kobiet

w ogólnej sumie ludności i w zwykłych przed­
wojennych warunkach przewyższających ilość 
mezczvzn (iak wiadomo 103 na 100 męzczyzn). 
Zewsząd napływają wiadomości że handel „kwit­
nie*'. Jedno państwo po drugiem znoszą utrud­
nienia paszportową, przywracają noirnalne wa­
runki przewozu kolejami.

W tych warunkach Biuro Międzynarodowe 
w Londynie,.ktorego staraniom zawdzięczać na­
leży wprewauzeniu artykułu XXlll lit. C. do statutu 
Ligi Nar. zażądało od sekretarjatu jenezalnej tej 
Ligi, aby zwołać naraaę w przedmiocie walki ży­
wym towarem. Sekrctarjat skwapliwie skorzy­
stał z tego wezwania. W maju 1920 r. z handlem 
piętnastu przedstawicieli Brazylji w Lidze Naro­
dow p. Gaitao da Cunha, który żądał, aby za­
m ówiono w łorne sekretarjatu Ligi specjalnego 
sekretarza dla walki handlem żywym towarem 
i aby możliwie prędko zwołano komisje specjal­
na przeciwko tej sprawy. Sekretarz został wnet 
■nianowany. Biuro Międzynarodowe zaczęło dzia­
łać na własną rękę i zbierać ankiety. Ale na 
tę ankieta odpowiedziały tylko trzy państwa. 
W obec tego Liga Narodów wzięła całą sprawę 
w swoje ręce. Sekretarz wyyotowal kwestjor.ar- 
jusz i rozesłał go do wszystkich państw objętych 
Ligą Narodów. Postanowiono zwołać do Genewy 
konterencję międzynarodową na dzień 30 czerw­
ca r. b. Na konferencje przybyć wir.ni przedsta­
wiciele wszystkich państw, które podpisały kon­
wencję paryską, z kwietnia 1910 r. oraz inne, 
o  ile zechcą wziąć udział w pracach konferencji.

Rzeczpospolita Polska jako państwo pow­
stałe z dzielnic oderwanych od trzech mocarstw 
zaborczych, podpisanycn na owej konwencji 
powinna znaleźć się w Genewie, Powinnna 
w myś! układu z r. 1904 powołać du życia spe­
cjalny sekretarjat, gromadzący materjały i ko­
respondujący z wszystk.mi sekretarjatami ala 
walki z handlem żywym towarem innych państw. 
Powinna też wykonać wszystkie rnne z art. XXIII 
lit. C związane uchwały Ligi Narodów. Polska jest 
jak wiadomo, rynkiem ekspurtowym handlu żywym 
towarem. Stąd w znacznej ilości odpływa „towar** 
na wschód (przed wojną) i na zachód. Polskie 
dziewczęta znajdowano w Konstantynopolu, 
w Kalkucie, w Yokohamie... Tu też jak wiado­
mo, .gnieździły się pr/ed wojną węzłowe punkty 
tego handlu. Tu znajdują się obecnie liczne 
agencje i kompanje. przewozowe. Stąd piynie wiel­
ka fala emigracji. Jest wiele tytułów, abyśmy się 
zajęli radykalnie tą sprawą haniebną.

Bezsilny jest prawodawca, sędzia, organy 
wykonawcze, o  ile opinja publiczna jest obo ję l-' 
na albo niepoważna- Bezsilnem jest też prawo
0 ile organy wykonawcze nie znajdują sie na 
dostatecznie wysokim stopniu moralności. O ile
1 jeśli to bywa‘o za carskich czasów, ulegają po­
kusie okupów wysokich łaDÓwek stale i przez pal­
ce patrzą na zbrodnicze machinacje handlarzy.

Eezsilnem i paljatywnem jest prewo, o ile 
podm iot prawa, człowiek nie potraf1 uznać się 
wspólnikiem ogólnych obowiązków społecznych, 
o  ile mężczyzna nie porzuci błędnych rozum o­
wań, w których świetle kobieta jest narzędziem 
tylko i środkiem rozwiązłości.


